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Zmierzch te^rji walki klas IW dnh? Imienin Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.
Z rz u c o n eg o , n a w stę p ie M a n ifes tu K o m u n i-  

s ty c z a e g o z 1 8 4 7 r ., d o g m a tu , ż e „ c a ła h is to rja  
sp o łe cz n o śc i lu d z k ie j a ż  p o  d z ień  d z isie jszy  je s t h i-  
s to rją  w a lk i k la s“ w y w io d ła  s ię te o rja , z a s ila n a o d  
p o c z ą tk u  ró w n o  b o jo w o  n a s tro jo n ą p o lity k a ru c h u  
ro b o tn ic z eg o k la so w e g o , o p a rte g o n a w a lc e , d z ia ­
ła ją c e g o m e to d ą w a lk i i u w a ż a ją c e g o  k a ż d eg o  są ­
s ia d a w  sp o łec z e ń stw ie z a p rz e c iw n ik a w a lc z ą ­

c e g o . D łu g o le tn ie k u lty w o w a n ie te g o d o g m a tu  
w p ły n ę ło n a n a s ta w ie n ie u m y sło w o śc i d o ść sz e ro ­
k ic h  w a rstw  lu d n o śc i, k tó re —  d z ięk i te m u  —  n ie  
u m ie ją  w id z ie ć  m o ż liw o śc i p o s tę p u  w  in n e j fo rm ie , 
ja k ty lk o d ro g ą b e z w zg lę d n e g o p rz e c iw sta w ia n ia  
s ię P ra c y  i K a p ita łu .

Z y c ie je s t w a lk ą . Z d a je so b ie z te g o sp ra w ę  
k a ż d a je d n o s tk a , c z u je te ż to d o b rz e k a ż d a ż y ­
w o tn a g ru p a sp o łe c z n a . S tw ie rd z e n ie  je d n a k te g o  
fa k tu  n ie o z n a cz a , ż e h a s łe m  n a c z e ln e m  i p ro g ra ­
m e m lu d z k o śc i, o ra z je d y n ie sk u te c z n ą m e to d ą  
d z ia ła n ia w in n a b y ć w a lk a .

P o lsk i ru c h  k la so w y trw a w  n ie n a ru sz a ln o śc i  
sw eg o h a s ła . W b re w  in te re so w i w a rstw  p ra c u ­
ją c y c h , w b re w  in te re so w i P a ń s tw a , o k u p io n e g o  

p rz e c ież  w ie lk im  w y siłk ie m  ro b o tn ik a  i c h ło p a  p o l­
sk ieg o , i w b re w  m o c n ie jsz e j p o n a d w sz y s tk o  w y ­
m o w ie ż y c ia . W y n ies io n a  d o  g o d n o śc i h a s ła  w a l­
k i k la s, trw a sa m a w  s ta łe j w a lc e  m ię d z y d o g m a - 
ty c zn e m  sw e m  z n a c z e n ie m , a rz e c z y w isto śc ią c o ­
d z ie n n e g o  ż y c ia , d o k tó re j p o m im o w szy s tk o c o ­
ra z c z ę śc ie j z b liż a ć s ię je st z m u sza n a .

N a  z a c h o d z ie  E u ro p y  p ro c e s o trz e ź w ie n ia  p o d  
ty m  w z g lę d e m  p o su n ą ł s ię ju ż z n a c zn ie n a p rz ó d .  
P o trz e b y ż y c ia i z m y sł sp o łec z n y ro b o t­

n ik a z a c h o d n io -e u ro p e jsk ieg o d o p o m o g ły m u ju ż  
d o p o s ta w ie n ia n o g i n a tw ard y m  g ru n c ie rz e c z y ­
w is to śc i. _  _

Z re a liz o w a n y w  z e sz ły m  ro k u w  A n g lji „ In ­
d u s tr ia l P e a c e " (p o k ó j w  p rz e m y śle ) —  p ro d u k t  
p o k o jo w eg o  w y siłk u trz eź w o m y ślą c e g o p ra c o d a ­
w c y i p ra c o b io rc y  a n g ie lsk ie g o  —  je s t z a k o ń c z e ­
n ie m  o k re su w a lk i m ięd z y  o b ie m a s tro n am i. Je ś li  
w  le c ie u h . ro k u , g d y p e rtrak ta c je to cz y ły  s ię je ­
sz c ze m ię d z y z a rz ą d a m i o b u s tro n m o ż n a b y ło z  
p o b ła ż liw y m  u śm ie c h e m  p rz y s łu c h iw ać  s ię  ty m  w y ­
s iłk o m  —  to ju ż o b e c n ie —  p o k o n g re s ie T ra d e  
U n io n ó w  z  w rz e śn ia 1 9 2 8  r ,, n a  k tó ry m  d o ty c z ąc y  
ra p o rt Z a rz ą d u p rz y ję ty z o s ta ł w ię k sz o śc ią  

3 .0 7 5 ,0 0 0  g ło só w  p rz e c iw  5 6 6  0 0 0 g ło só w  —  u z n a ć  
to  n a le ży  z a  e p o k o w e  z d a rz e n ie , k tó re z a sa d n ic z o  
z m ien ia o b lic z e so c ja liz m u  a n g ie lsk ie g o .

„ W sp ó p ra c a ty c h w sz y stk ich , k tó rz y b io rą  
u d z ia ł w  p ro d u k c ji" w stąp iła o fic ja ln ie  n a m ie jsc e  
p ro g ra m o w e j d o  n ie d a w n a w a lk i ic h . R e aln ie  m y ­
ś lą ce sp o łec z e ń stw o , z b io ro w isk o m y śląc e sz c ze ­
rz e o  sw e m  w sp ó ln em  d o b ru  p o tra fiło  z a p rze c zy ć  
d o g m a ty c z n o śc i h a s ła w a lk i k la s , n ie z a p rz e d a ją c  
s ię b y n a jm n ie j w sk u te k  te g o  k a p ita lis to m , a n i te ż  
n ie re z y g n u ją c z d a lsz e j sk u tec z n ej o b ro n y  in te re ­
só w  i g o d n o śc i w a rstw y  p ra cu ją ce j.

W  in n e j n ie c o fo rm ie , a le ró w n ie ż n a w sp ó ł­
d z ia łan iu P ra c y z in n y m i tw ó rc zy m i c z y n n ik a m i  
w P a ń s tw ie , o p ie ra  s ię ju ż  o d  k ilk a  la t e g z y s te n c ja  
w a rs tw  p ra cu jąc y c h  w  F ra n c ji. Is tn ie ją c a  o d  ro k u  
1 9 2 5 „ N a ro d o w a R a d a G o sp o d a rc z a" (C o n s il N a ­
tio n a l E c o n o m iq u e ) sk u p ia w  sw o je m  ło n ie w sz e l­
k ie in te re sy g o sp o d a rc z e , w śró d n ic h z a ś P ra c ę  
i K a p ita ł. W y b itn y u d z ia ł n a jp o w a ż n ie jsz e j w  
F ra n c ji o rg a n iza c ji ro b o tn ic z e j, P o w sz ec h n e j K o n ­
fe d e ra c ji P ra c y  (C , G . T .) , w  p ra c a c h  R a d y  w sk a ­
z u je n a p rz e jśc ie sy n d y k a liz m u fra n c u sk ie g o d o  
z u p e łn ie k o n s tru k ty w n e j, o p a rte j n a p o k o jo w e j e -  
w o lu c ji, p ra c y .

W  N ie m c z e c h , p rz e w id z ia n a w  a rt. 1 6 5 K o n ­
s ty tu c ji, R a d a G o sp o d . P a ń s tw o w eg o (R e ic h s-  
w irtsc h a fts ra t) z c a łą sw o ją p o d b u d o w ą je st te ż  
o rg a n e m  o b e jm u ją c y c h P ra c ę i K a p ita ł n a s to p ie  
ró w n o rz ę d n o śc i i o p ie ra s ię n a z a sa d a ch w sp ó ł-

W  d n iu  ju trz e jszy m  t. j. 1 lu te g o  N a ró d  o b c h o d z i 
Im ien in y G ło w y P a ń s tw a , P a n a P re z y d e n ta R z e ­
c z y p o sp o lite j P ro f, D r. Ig n a c e g o  M o śc ic k ie g o ,

B o d z ień te n , to n ie d a w n a u rz ę d o w a p a ra -  

’ d a , z ja k ą o b c h o d z o n o „ K a ise rg e b u rsta g“ , to n ie  

> d z ie ń fa łszy w e g o  p rz y m u su , i o b łu d n e g o p o c h le b -  

I s tw a w o b e c w ro g ie j s iły i p o tę g i z a b o rc ó w ,. N ie , 

I d z ień d z isie jszy  n ie p o w in ie n m ie ć w  so b ie a le z  

■ d a w n e j tra d y cy jn e j fa łsz y w e j p o m p y i o s te n ta c ji  

। z a b o rc ó w .

T o m u si b y ć d z ie ń p ra w d z iw e g o z a p a łu i 
I
> w y lan ia u c z u ć N a ro d u w o b e c sw eg o P ie rw sz e g o  

O b y w a te la , to m u si b y ć c h w ila se rd e c z n e g o z a -  

j c ieśn ien ia w ę z łó w  m iło śc i ja k a łą c zy o jc a z d z ie -  

। ć m i.

N ies ie m y  C i P a n ie P re z y d e n c ie w  D z ie ń  T w e  

' g o  Im ien ia h o łd  n a sz e j m iło śc i i c z c i. Ż y c z y m y  b y ś  

I ż y ł w śró d n a s n a jd łu że j a z T w o je j św ia tłe j ra d y  

i i R z ą d ó w  b y śm y w sz y sc y p rz y k ład b ra li,

• N IE C H Ż Y JE P A N  P R E Z Y D E N T R Z E C Z Y P O - 

J S P O L IT E J P O L S K IE J P R O F . D R . IG N A C Y  M O -  

! Ś C IC K I! N IE C H  Ż Y JE !!!

M ie m c y d ą ż ą d o p rz y śp ie sz e n ia ro k o w a ń h a n d le m y c h .
W a rsz a w a  3 1 . I . 2 9 . Ja k  d o n o sz ą , N iem c y  d ą ż ą d o ’ n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  p ro w a d z e n ia ro k o w ań  
p rz y śp ie sz e n ia ro k o w a ń h a n d lo w y c h z P o lsk ą , i o tra k ta t h a n d lo w y n ie m ie ck o - fra n c u sk i. Z a w a r  

P rz y cz y n ą te g o k ro k u rz ą d u R z e sz y je s t ' c ie te g o o s ta tn ie g o tra k ta tu je s t d la N iem iec k o -  
t s tw ie rd ze n ie p rz e z N ie m có w  fa k tu , iż z a w a rc ie i n ie c z n o śc ią .
■ tra k ta tu h a n d lo w e g o p o lsk o - n ie m ie c k ie g o je st i — o —
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P o ż y c z k a h o le n d e rsk a d la m ia s t p o lsk ic h ?
H o le n d e rsk ie k o n so rc ju m f in a n so w e z ło ż y ło  

rz ą d o w i p o lsk iem u o fe rtę n a u d z ie len ie z b io ro w e j  
p o ż y c zk i d la sa m o rz ą d ó w , w  w y so k o śc i 1 5 0 m il­
io n ó w  d o la ró w . W  p o ż y c z c e te j z a in te re so w a n e

d z ia ła n ia p o k o jo w e g o . A c z k o lw ie k d e fin ity w n e j 
i sw e j p o s ta c i d o ty ch c z as n ie u k o n s ty tu o w a n a , d a je  

o n a m o ż n o ść w p ły w an ia o p in ji ro b o tn ic z e j n a n a j- ! 
w a ż n ie jsz e g o sp o d a rc z e p o c z y n a n ia rz ą d u  R z e szy  
i n a p o k o jo w ą n o rm a liz a c ję w sp ó łży c ia p ra c o d a ­
w c ó w  i ro b o tn ik ó w .

W re szc ie M ięd z y n aro d o w e B iu ro P ra c y w  
G e n e w ie , in s ty tu c ja m ięd z y n a ro d o w a , w  k tó re j ’ 

n a s to p n iu  a b so lu tn e j ró w n o rz ę d n o śc i i ró w n o w a- j 
ż n o śc i z a s ia d a ją p rz e d s ta w ic ie le P ra c y  i K a p ita łu  

! k ilk u d z ie się c iu  P a ń s tw  św ia ta , i je j s ta le w z ra sta ­
ją ca  sk u te cz n a , w  k ie ru n k u  n o rm a liz ac ji s to su n k ó w  \ 
p ra c y , d z ia ła ln o ść —  św ia d c z y d o b itn ie o ja łow o - I 
śc i h a s ła w a lk i k la s w  d z ie d z in ie s to su n k ó w  sp o - , 
łe cz n o -g o sp o d a rcz y c h .

Z re sz tą i w  P o lsc e w a rstw y p ra c u ją c e w stą - ;
, a ra c z e j w stę p o w ały ju ż k ilk a k ro tn ie , a c z  

b a rd z o  n ie śm ia ło , n a d ro g ę w sp ó łp ra c y . A n g a ż o ­
w a ły s ię m ia n o w ic ie c z y n n ie w  sz e re g u in s ty fu - ’ 

’ c y j, k tó re m ia ły  ira c e lu  p rz y c z y n ie n ie s ię d o p o - i 
; k o ju  g o sp o d a rc z e g o w  k ra ju . T a k  n p . ró ż n e g o ro -  
j d z a ju ra d y o p in jo d a w c z e , is tn ie ją c e b ą d ź to p rz y  

p o sz c ze g ó ln y c h re so rtac h a d m in istra c ji p a ń s tw o ­
w e j, b ą d ź te ż p rz y P re zy d ju m  R a d y M in istró w , ' 
K o m is ja  A n k ie to w a  itd . ’

i W sz y s tk ie s ta n y w  c a ły m  k ra ju , b e z w z g lę d u  

j n a p rz e k o n a n ie p o lity c z n e sk ła d a ją P ie rw sz e m u  

. O b y w a te lo w i h o łd  i w y ra z g łęb o k ie j c z c i, w  d n iu  

ta k  u ro c z y s ty m .

I m y  p ra g n ie m y  w  im ie n iu  w ła sn em  i n a sz e j li 

c z n e j rz e sz y  C z y te ln ik ó w  z ło ży ć  ż y c z en ia i h o łd , w  

d n iu ta k u ro c z y sty m .

z o s ta ły b y  w sz y s tk ie w ię k sz e m ias ta w  P o lsc e - 
G w a ra n c ją p o ż y c z k i m a ją b y ć m a ją tk i n ie ru ­

c h o m e g m in  m ie jsk ic h  i p o rę c z e n ie rz ą d u .
rz ą d u .

P o m im o te g o je d n ak w  d u ż e j c z ę śc i z o rg a n i­
z o w a n e g o św ia ta p ra c y p o d trz y m u je s ię u s iln ie  
z a rz e w ie  w a lk i. Je st c n a  w y p isa n a  n a c z e rw o n y m  
sz ta n d arz e , ja k o n ie z b ę d n a d ro g a d o w y z w o le n ia  
w a rstw  p ra c u ją c y c h , c h o ć z a p rz e c z a w rę c z ż y c iu , 
k tó re p c h a d o in n y ch  n o w y c h  fo rm . Je s t o n a z a ­
te m  fa łsz e m , k tó ry d e so rje n tu je ro b o tn ik a . W  
k o liz ji m ięd z y  te m , c o  m u  s ię d o  w ierz e n ia  p o d a je , 
a te m  c o m u ż y c ie d y k tu je n ie z n a jd u je o n c z ęs to  
w y jśc ia in n e g o , ja k w y c o fa n ie s ię o d sw y c h w o ­
d z ó w  i o d ja k ie jk o lw ie k d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a c y j­
n e j.

W  su m ie n iu ro b o tn ik a b u d z i s ię w y c z u c ie  
k ła m stw a i o b łu d u  i c h ę ć d o  sw o b o d n e j p ra c y  d la  
s ie b ie i P a ń s tw a . B u d z i s ię św ia d o m o ść g ó ru ją c e ­
g o p o n a d w sz y stk ie m  in te rese m  d o b ra o g ó ln e g o ,  
p a ń s tw o w eg o . B u d z i s ię c h ę ć o d w a ż n e g o p ó jśc ia  
ś lad e m  to w a rzy sz y  z Z a c h o d n ie j E u ro p y  d la p o d ­
trz y m an ia P a ń s tw a i u w y d a tn ie n ia je g o s ta n o w i­
sk a  n a  w e w n ą trz  i z e w n ą trz . B u d z i s ię w  n im  ż ą ­
d z a  p ra w d y  ż y c io w e j, ta k  sk w a p liw ie  ta jo n e j p rz e d  
n im  d o ty c h c z a s p rz e z ty c h , k tó rz y  p o z a  w a lk ą d la  
w a lk i n ic  w y m y śle ć  n ie z d o ła li.

Z . M .
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N a s ta c j i M a łk in ie w y d a rz y ła s ię g ro ź n a k a ta­

s tro fa k o le jo w a . P o c ią g to w a ro w y p o s p ie s z n y s k u t 

k ie ra m g ły n a je c h a ł n a d ru g i p o c ią g to w a ro w y , k tó  

r y  s ta ł n a s ta c j i . P a ro w ó z i k i lk a w a g o n ó w u le g ło 

ro z b ic iu . 2 p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h z o s ta ło c ię ż­

k o ra n n y c h .

N O W Y  W I C E P R E Z E S  B A N K U .

W ic e p re z e s e m B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e­

g o z o s ta ł w y b ra n y s z e f k o rp u s u k o n tro le ró w M .  

S . W o js k , g e n . b ry g . M a c isz e w sk i .

J U Ż  W I O S N A .

D o n o s z ą z S e b a s to p o lu iż w io s n a n a K ry m ie  

je s t ju ż w  c a łe j p e łn i . W c z o ra j z a n o to w a n o w  s ło ń­

c u te m p e ra tu rę p lu s 2 5 s to p n i w  N o w o m S im e i- 

z ie i G u rz u f ie .

O R G J A  G R Y P Y .

; 'p id e m ja g ry p y s z e rz y s ię w  J a p o n j i z z a­

s tra s z a ją c ą s z y b k o ś c ią . W  n ie k tó ry c h m ie jsc o w o­

ś c ia c h n a g ry p ę c h o ru je n ie o m a l p o ło w a lu d n o ś c i. 

C o d z ie n n ie u m ie ra n a tę c h o ro b ę o k o ło 3 5 ty s ię c y 

lu d z i .

M R O Z Y  N A  W Ę G R Z E C H .

W  c a ły c h W ę g rz e c h p a n u ją o g ro m n e z im n a . 

N a p ro w in c j i te m p e ra tu ra d o c h o d z i d o m in u s 2 0 

s t . W  B u d a p e s z c ie p a n o w a ła w c z o ra j te m p a ra - 

tu ra m in u s 1 2 s t . D u n a j p o k ry ty je s t p ra w ie c a ł­

k o w ic ie g ru b ą s k o ru p ą lo d o w ą .

D Z I E Ń  P R A S Y  P O M O R S K I E J .

Z a rz ą d S y n d y k a tu D z ie n n ik a rz y P o m o rsk ic h 

z w o ła ł n a d z ie ń 2 lu te g o d o G ru d z ią d z a w ie lk i  

z ja z d p ra s y p o m o rs k ie j .

Z  te j o k a z j i , ja k c o ro c z n ie o d b ę d z ie s ię w ie l ­

k a k o n fe re n c ja p ra so w a z p rz e d s ta w ic ie la m i r z ą­

d u , w ła d z , u rz ę d ó w i s fe r g o s p o d a rc z y c h , z a ś w ie ­

c z o re m w  s a la c h „ K ró le w sk ie g o D w o ru ”  b a l p ra - ' 

s o w y .

W  ty c h d n ia c h P re z y d ju m S y n d y k a tu p rz y­

ję te b y ło p rz e z p . p re z e sa m in is tra P rz e m y s łu i  

H a n d lu in ż . K w ia tk o w s k ie g o , p re z e sa B a n k u G o­

s p o d a rs tw a K ra jo w e g o g e n e ra ła d r . G ó re c k ie g o 

i p . w o je w o d ę p o m o rs k ie g o W . L a m o ta —  i u z y­

s k a ło z a p e w n ie n ie , ż e p . p re m je r , p . m in is te r 

K w ia tk o w sk i , g e n . G ó re c k i i p . w o je w o d a p o m o r­

s k i p rz y ja d ą d o G ru d z ią d z a w  d n iu 2 lu te g o i w e­

z m ą u d z ia ł w  k o n fe re n c j i i b a lu p ra s y .

P ro te k to ra t h o n o ro w y o b ję l i ła s k a w ie p . m i ­

n is te r P rz e m y s łu i  H a n d lu in ż . K w ia tk o w s k i i p . w o  

je w o d a p o m o rsk i W . L a m o t.

B a l p ra sy w  d n iu 2 lu te g o z g ro m a d z i w  G ru­

d z ią d z u e l i tę P o m o rz a .

J u ż d z iś z ra d o ś c ią k o m u n ik u je m y , ż e u ś w ie­

tn ią g o s w o ją o b e c n o ś c ią —  p ró c z c z ło n k ó w r z ą­

d u —  p p . w o je w o d a p o m o rsk i , d o w ó d c a O . K .  

g e n , P a s ła w s k i , s ta ro s ta k ra jo w y m in . W y b ic k i , 

k i lk u  n a c z e ln ik ó w w y d z ia łu P o m . U rz ę d u W o je­

w ó d z k ie g o , w s z y s c y s ta ro s to w ie i  p re z y d e n c i m ia s t 

p o m o rs k ic h , p re z e s i iz b g o s p o d a rc z y c h i o rg a n i- 

z a c y j s p o łe c z n y c h l ic z n i re p re z e n ta n c i z ie m ia ń s tw a 

p rz e m y s łu i h a n d lu p o m o rs k ie g o i t . d . W  n a jb l iż­

s z y c h d n ia c h w y s ła n e z o s ta n ą z a p ro s z e n ia , k tó ­

r y c h i lo ś ć je s t o g ra n ic z o n a .

B a l p ra sy b ę d z ie n ie w ą tp l iw ie n a jp ię k n ie j­

s z y m w  k a rn a w a le b a le m w  G ru d z ią d z u .

R a tu jc ie n a s z e d u s z e .. .
D a n t e j s k i e  s c e n y  i d ą c y c h  n a  d n o  m o r s k i e  s t a t k ó w  —  C i ą g l e  w o ł a n i a  S . O . S . p r z e r y w a j ą  sen 

u  m a r y n a r z y  s t a t k ó w  r a t o w n i c z y c h . —  B u r z a , s z a l e j ą c a  w  o g r o m n y m  r o z m i a r z e  p r z y c z y n ą  ka­

t a s t r o f .

je m n o ś c i 3 .0 4 9 to n w p a d ł n a p a ro w ie c g re c k i „ N e  

jo n “  o p o je m n o ś c i 4 .4 0 0 to n w  p o b l iż u D u n g e s e . 

P a ro w ie c a n g ie ls k i p o n ió s ł s i ln e u s z k o d z e n ie . N a  
p o m o c w y s ła n o z D o v e ru k i lk a  o k rę tó w . „ N e io n “ , 

D o v ru .

W e d łu g o s ta tn ic h w ia d o m o ś c i , b u rz a p rz e su­

n ę ła s ię w ię c e j n a p o łu d n ie .

A m e ry k a ń sk ie ra d jo s ta c je p rz y b rz e ż n e p rz y­

ję ły  n o w e s y g n a ły S O S  w y s ł a n e  p r z e z  a m e r y k a ń ­

s k i o k r ę t  m o t o r o w y  „ D i x i a n o “ , k t ó r y  w j e c h a ł w  
o k o l ic y p o łu d n io w y c h w y b rz e ż y K u b y n a m ie l iz ­

n ę .

N o r w e s k i p a r o w i e c  „ F e r n l a n e * *  w z y w a  n a  d r o ­

d z e  r a d i o t e l e g r a f i c z n e j p o m o c y , d o n o s z ą c  ż e  w  
c z a s i e  b u r z y  p o s t r a d a ł s t e r  i o b e c n i e  j e s t  m i o t a ­

n y  p r z e z  w i c h r y  n a  A t l a n t y k u .

N a A tla n ty k u w s k u te k b e z p rz e rw y s z a le ją­

c e j b u rz y , t r z y o k rę ty s ą w  ta k ie m n ie b e z p ie c z e ń­

s tw ie , ż e o  m o ż l i w o ś c i u r a t o w a n i a  d w ó c h  z w ą t ­

p i o n o  o s t a t e c z n i e .

P a ro w ie c w ło s k i „ C a p o  V a d o “  k tó ry d a w a ł 

ro z p a c z l iw e s y g n a ły , z a m i lk ł z u p e łn ie , a je g o z a ło­

g a , l ic z ą c a 2 5 lu d z i ju ż z a p e w n e z g in ę ła .

R ó w n ie ż p o rz u c o n o w s z e lk ą n a d z ie ję o c a le­

n ia h o lo w n ik a , ,S te in e r” , k tó re g o z a ło g a w y n o s i 

2 0 lu d z i . O k rę t a n g ie lsk i , ,S i lv e rm a p le“ , 

4 8 lu d z i z a ło g i z a g ro ż o n y p rz e z b u rz ę n a w s c h ó d 

o d B o s to n u b ę d z ie m ó g ł o trz y m a ć p o m o c d o p ie ro 

z a k i lk a  d n i , g d y ż p a ro w c e n a d b rz e ż n e z e S ta n ó w 

Z je d n o c z o n y c h n ie z d o ła ją w c z e śn ie j p rz y b y ć n a 

m ie jsc e w s k a z a n e d ro g ą ra d jo w ą . W  k a n a le L a  

M a n c h e , p a ro w ie c a n g ie lsk i , ,R e v e n s to n‘ ‘ o p o -

l ic z ą c y

Im ie n in y W ilu s h”  o b c h o d z o n o ja k d a w n ie !
Z  D o o rn d o n o s z ą , ż e u ro c z y s ty o b c h ó d 7 0 - le - 

c ia u ro d z in b y ł . c e s a rz a W ilh e lm a o d b y ł s ię w e­

d łu g d a w n e g o c e re m o n ja łu . R a n o c e s a rz p rz y j­

m o w a ł ż y c z e n ia c z ło n k ó w ro d z in y , k tó rz y p ra w ie

W  J e ro z o l im ie c z e k a ją n a p rz y jś c ie , M e s ja s z a "
A f i s z e  n a  u l i c a c h  J e r o z o l i m y . —  C i ą g ł e  m o d ł y  ż y d ó w . —  R o k  b i e ż ą c y  m a  b y ć w y z w o l e n i e m  

ż y d ó w .

W  d z ie ln ic a c h ż y d o w sk ic h J e ro z o l im y s ą ro z - , b io rą s p ra w ę p o w a ż n ie , w ie rz ą c , ż e r o k  5 6 8 9  t j .  
le p io n e a f isz e , z a p o w ia d a ją c e p rz y jśc ie w  ty c h | b ie ż ą c y o d z n a c z y s ię w y z w o l e n i e m  n a r o d u  ż y d ó w  

d n ia c h m e s ja s z a . A f is z e n a w o łu ją lu d n o ść ż y d ó w - ■ s k ie g o .

s k ą d o z a n o s z e n ia b e z u s ta n n y c h m o d łó w . Ż y d z i '  — ° ~

W ie le p ła c ą N ie m c y o d s z k o d o w a ń w o je n n y c h ?
Z a  1  m i n u t ę  1 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  —  T o  z a  m a ł o  —  P o w i n n i p o n i e ś ć  j e s z c z e  w i ę k s z ą  k a r ę  z a  s t r a s z n e  

z b r o d n i ę !

W  m y ś l p la n u D a w e s a , ż e o g ó ln a k w o ta ra ty 

ro c z n e j , p ła tn e j p rz e z N ie m c ó w , w y n o s i 2 i p ó ł 

m il ja rd a m a re k , z c z e g o z n a c z n ą c z ę ś ć s k ła d a ją 

N ie m c y n ie w  g o tó w c e , le c z w  s u ro w c a c h (w ę g le , 

ż e la z o , ru d y m in e ra ln e j) lu b w  f a b ry k a ta c h .

N ie m n ie j je d n a k k w o ta ro c z n a p ła tn o ś c i n ie­

m ie c k ic h je s t p o w a ż n a i w y n o s i o k rą g ło d z ie n n ie 

w  p rz e ra c h o w a n iu o k o ło 1 3 m il jo n ó w  z ło ty c h , c o 

c z y n i n a g o d z in ę o k o ło 6 0 0 ty s , z io ty c n , c z y l i w  

k a ż d e j m in u c ie p ła c ą N ie m c y z a s w e z b ro d n ie w o ­

je n n e o k o ło 1 0 ty s . z ło ty c h .

W s z y s c y n a ś w ie c i© m a ja s w o je k ło p o ty
T a j e m n i c z e  s a m o b ó j s t w o

B e r l i n , 3 1 . I . 2 9 . P o p e łn i ł tu ta j s a m o b ó js tw o 

w s p ó łw ła śc ic ie l je d n e g o z d o m ó w b a n k o w y c h , 5 6 - 

le tn i b a n k ie r H a rry B o e ttc h e r . P o w o d e m ta rg n ię­

c ia s ię n a ż y c ie m a ją b y ć w ie lk ie s tra ty f i rm y ,  k tó ­

re s p o w o d o w a ł w s p ó ln ik s a m o b ó jc y , M a k s D u k a s . 

K ie d y w ia d o m o ść o s a m o b ó js tw ie B o e ttc h e ra n a -

w s z y s c y z ja w i l i s ię w  D o o rn , M a łż o n k a b y ł . c e sa­

r z a H e rm in a n ie w z ię ła u d z ia łu w  u ro c z y s to śc ia c h 

c h c ą c w  te n s p o só b z a d e m o n s tro w a ć s w ą n ie c h ę ć 

d la n ie k tó ry c h H o h e n z o le rn ó w .

P o d o b n ie , g d y h y s w ą ro c z n ą ra tę p ła c i l i je - 

d n o m a rk o w e m i m o n e ta m i s re b rn e m i, to p o ło ż y w ­

s z y te m o n e ty o b o k s ie b ie , u z y s k a l ib y ś m y ta ś m ę 

m e ta lo w ą 5 7 i p ó ł m il jo n a m e tró w d łu g o ś c i. D o  

je j p rz e w ie z ie n ia p o trz e b a b y o k o ło —  2 4 0 p o c ią­

g ó w , K a z o y z io z o n y z 1 5 w a g o n ó w .

N ie w ą tp l iw ie n ie m ie c k a ra ta re p a ra c y jn a je s t 

k w o tą b a rd z o p o w a ż n ą , a le w  s to su n k u d o s z k ó d 

m a te r ja ln y c h i m o ra ln y c h , k tó re z a d a l i N ie m c y 

lu d z k o śc i w  c z a s ie w o jn y ś w ia to w e j , je s t o n a s ta - 

n o w c z o z b y t n is k a .

2  b a n k i e r ó w  n i e m i e c k .

d e s z ł a  d o  b a n k u , w s p ó l n i k  D u k a s  w y t a r z a ł e m  z  | 
r e w o l w e r u  p o z b a w i ł  s i ę  ż y c i a .  I

S o m o b ó j s t w o  o b u  b a n k i e r ó w  w y w o ł a ł o  t u  o l ­
b r z y m i ą  s e n s a c j ę  w  k o ł a c h  g i e ł d o w y c h  i  f i n a n s o - I 

w y c h .
—  o  —

es*
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B ó g n a s u p a trz y ł p o m ię d z y n a ro d y 
N a w z ó r , ś w ia d e c tw o i n a u k ę ś w ia ta , 
J a k c h rz e śc ia ń sk ie j n a ro d u s w o b o d y . 
T a k c h rz e śc ia ń sk ie j w ła d z y m a je s ta tu. . . 
A  d z ie je n a s z e —  to w c ią ż b ó j a p ró b a 
C n ó t c h rz e ś c ia ń sk ic h i p o k u s s z a ta ń sk ic h .

A . E . O d y n ie c .

1 .

P rz e z s a sk i d z ie d z in ie c z m ie rz a ł m ło d y k a p i ta n o d 
a r ty le ry i : w y s o k i, s i ln e j b u d o w y , p rz y s to jn y b lo n d y n , 
g d y o d u l ic y k ró le w s k ie j n a d c h o d z ił d ru g i te jż e s a­
m e j b ro n i . T e n o s ta tn i b y ł n ie c o n iż s z y , s m u k łe jsz y , 
ż w a w y c h i e le g a n c k ic h ru c h ó w , b ru n e t z c z a rn y m n ie­
m a l w ą s ik ie m . Z o b a c z y w sz y k o le g ę , d ą ż ą c e g o k u u l i ­
c y  W ie rz b o w e j , p rz y s p ie sz y ł c h o d u i z a w o ła ł :

—  S ta s iu ! R u d n ic k i !
T a m te n s ię o b e jrz a ł i p rz y s ta n ą ł . M iły  w y ra z je­

g o w y d a tn y s k ra s i ł r y s y i w y c ią g n ą ł rę k ę k u  n a d b ie­
g a ją c e m u .

-  - J a k s ię m a s z , k o c h a n y ? J a k s ię m a s z J e rc iu ? —  
U ś c isn ę l i s ię p rz y ja ź n ie .
—  K ie d y ż e ś w ró c i ł?
—  • P rz e d g o d z in ą d o p ie ro .
—  O  c h w a ła B o g u , ż e c ie b ie m a m z n o w u ! A le  

c ó ż ta m s ły c h a ć u w a s ? J a k ż e ż tw ó j o jc ie c ?
—  Z n a c z n ie m u le p ie j , n ie m a l d o b rz e z u p e łn ie . 

U r lo p s ię s k o ń c z y ł , w ię c w ró c i łe m .
—  O c h , ra d te m u je s te m n a d o k re ś le n ie ! 

c ó ż tu m a c ie _ n o w e g o ? .

—  I w ie le ! —  J e rz e g o c ie m n a p o ły s n ę ła ź re n ic a . —  
C z y ju ż w ie sz , ż e P o n iń sk i w re s z c ie a re s z to w a n y m 
z o s ta ł?

—  M ó w ił  m i o te rn o b y w a te l , ja d ą c y z W a rs z a w y , 
n a p o p a s ie . A le o p o w ie d z b l iż s z e s z c z e g ó ły . C ie k a w y 

je s te m .
—  Z o s ta ł a re s z to w a n y 1 -g o c z e rw c a , w  m ie s z k a­

n iu w ła s n e m , w  p a ła c u P o tk a ń s k ic h i p o d ś c is łą je s t 

t r z y m a n y s tra ż ą .
—  S ia ła s ię p rz e c ie ż s p ra w ie d liw o ś ć z d ra jc y !

—  W ia d o m o c i , ż e p o s e ł c h e łm s k i, S u c h o d o ls k i, 
w o ła ł d ia n o w y m ia r k a ry ; z a je g o p rz y k ła d e m i in ­
n i o z w a l i s ię p o s ło w ie , a ż w re s z c ie c a ła iz b a je d n o­
m y ś ln ie u w ię z ie n ia je g o z a ż ą d a ła .

—  A  c ó ż k ró l?
—  K ró l n io y to g o b ro n i ł i n ie k tó rz y p rz y k ró lu .. .
—  S ła b i a lo o n iK c z e m n i!

—  A le to n ic n ie p o m o g ło i t r z y m a ją p ta s z k a .
—  Z  ja k ie m iż g łó w n ie p rz e c iw k o n ie m u w y s tą p il i 

p u n k ta m i?
—  Z e s ię o m a rs z a łk o s iw o n ie w  k ra ju , a le w  P e­

te rs b u rg u p o s ta ra ł ; ż e d la u p e w n ie n ia s o b ie te j g o­
d n o ś c i, p rz y rz e k ł s p e łn ić w s z y s tk o , c o k o lw ie k M o s k w a 
z P o ls k ą u c z y n ić z e c h c e ; z e R e jta n a z a to , iż m u ła ­
s k i m a rsz a łk o w s k ie j w z o ra n ia ł , b y n ie d o p e łn i ł z d ra­
d y , c h c ia ł n a ś m ie rć s k a z a ć ; ż e p o d z ia ł k ra ju p o d p i­
s a ł n a la t k i lk a  p ie rw e j w  g a b in e ta c h b e r l iń s k im , w ie­
d e ń s k im i p e te rs o u rs k im , a z a s w e g o m a rs z a łk o s tw a , 
p o d z a s ło n ą z o ro jn e g o , o b c e g o ż o łn ie rs tw a d o p ro w a­

d z i ł d o s k u tk u .. .

—  Z a n a d to w ie lk ie to z b ro d n ie ! —  z a w o ła ł R u d­
n ic k i —  a ś w ia d o m e p rz e c ie ż k ra jo w i c a łe m u .

—  D a le j, ż e u rz ę d y s p rz e d a w a ł , a w z ią ł n ie k ie d y 

z a je d e n o d t r z e c h i c z te re c h p ie n ią d z e .. . I k tó ż b y 
ta m s p a m ię ta ł w s z y s tk ie je g o n ie g o o z iw o ś c i !

—  Z p o d łe j d u s z y ła ń c u c h s n u je s ię w y s tę p k ó w , 

a k o ń c a im  n ie m a sz !

—  N a z n a c z o n o z a te m s ą d n a n ie g o , z ł o ż o n y  
d w u d z ie s tu c z te re c h s ę d z ió w —  m ó w i ł J e rz y d a le j. ' 
N a z w is k a ic h w y c ią g n ą ł z u rn y c h ło p c z y k o d d z ie c i 
tk a J e z u s , te n s a m , k tó ry - c ią g n ie lo te ry ą .

—  C z e ś ć S u c h o d o lsk ie m u , ż e p rz e p ro w a d z i ł t ( 
a k t s p ra w ie d liw o śc i o d w a ż n ie i z e n e rg ią ! C z e ś ć i  d r  
g im , k tó rz y z a je g o p o s z l i g ło s e m . N ie c h ż y je r z e c 
p o s p o l i ta , w o ln o ś ć i w ia ra !

—  C z e ść r z e c z y p o s p o l ite j! M iło ś ć p o ls k ie j o jc z
ź n ie ! W o ln o ś ć , w ia ra i b ra te rs tw o ! —  d o d a ł J e rz y 
ro z ja śn io n ą ź re n ic ą . a

—  A  c ó ż s ły c h a ć w ię c e j? —  z a p y ta ł R u d n i c k i 1 

c h w il i .
—  M ó w i ą , ż e k r ó l s e k r e t n i e p a n i ą  G r a b o w s  

p o ś l u b i . . .

—  W  c h w i l i , g d y w ie lu n a d d z ie d z ic z n o ś c ią t ro  
p rz e m y ś l iw a ?

—  f o  te ż , o t, p e w n ie ty lk o  s o b ie b ru k o w a n o w i 
k a . K a z io p o z a rę c z y n a c h z p a n n ą M ic h a lin ą .

—  W ię c z e z w o l i ła w re sz c ie s ta ro ś c in a ?
-  —  Z e z w o l i ła .
—  D z ię k i B o g u ! P o c z c iw y c h ło p a k w d z ię c z n ą ( i 

b rą b ę d z ie m ia ł ż o n ę . R o z ra d o w a łe ś m i s e rc e tą n  
w in ą . C ó ż ro b i p a n i p o d k o m o rz y n a i p a n n a Z o f i

—  Z d ro w e . S p o tk a ie m je d z iś ra n o w  S a s k im 

g ro d z ie .
—  D o k ą d ż e b ie g n ie s z ?
—  D o je n e ra ła , k a z .a ł m n ie w e z w a ć p o s ł u ż b i c t

—  A  ja m z a m e ld o w a ł s ię w ła śn ie .
—  C z y z o b a c z y m y s ię d z iś je s z c z e ? M a m  z  t ó  

p o m ó w ie n ia .. .
—  P rz y jd ź d o  I g n a s ia w i e c z o r e m . B ę d ę  t a m

g o d z in ie d z ie w ią te j.
—  P rz y jd ę z p e w n o ś c ią .
—  D o z o b a c z e n ia .
—  D o w id z e n ia .
P o d a l i s o b ie rę c e .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

d o
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W czasie n iew o li pragn ien iem każdego Po­
laka by ło w łasne, w snach w ym arzone Państw o 
Polsk ie. W ielka chw ila nadeszła. W ybuch ła w oj­
na św iatow a. I w  czasie te j w ojny najlepsi synow ie 
naszej O jczyzny g inęli za cudzą chw ałę i sław ę, 
ale z straszliw ego potoku krw i, z n iedo li i nad ludz­
k iego w ysiłku w yrastać poczęły zaczątk i A rm ji  
Polsk ie j. Jak taranem uderzy ły w  sum ien ie św ia­
ta L eg jony Polsk ie, sk ładając św iadectw o praw dy, 
że N aród Polsk i ży je i chce być w olnym . N a zie­
m iach w ięc po lsk ich dzia ła i tw orzy zaczątk i w oj­
ska Polsk iego M arszałek Józef P iłsudsk i, a potem 
na dalek ich lądach poczęły się tw orzyć jednostk i 
bo jow e i tak pu łk . C rum a, gen. H aller, gen. Ż eli­
gow sk i, gen. M ichaelis, gen. M uśn ick i i inn i. K rew  
w ylana na po lach b itew n ie poszła na m arne. 
Z doby liśm y n iepod leg łość. A le n ie litościw y los 
w ystaw ił nas jeszcze na jedną próbę. W ciągnął 
naszą O jczyznę w krw aw ą w alkę, k tó ra trw ała 
przeszło pó łto ra roku . L ecz i z te j w alk i w yszli­
śm y zw ycięsko . W ojska po lsk ie przegnały w roga. 
W ojna się skończy ła, a zdem ob ilizow an i żo łn ie­
rze poczęli w racać do sw ych ogn isk dom ow ych, 
oddając sztandary pu łkow e sw ym następcom . R oz­
poczęło się życie poko jow e. Podoficerow ie R e­
zerw y utw orzy li Z w iązek , k tó ry m a na celu kszta ł­
cen ie dusz i cia ł i pog łęb ien ie w iadom ości z dzie­
dziny w ojskow ości, bo w róg n ie śp i i czyha na na­
szą drogo skup ioną w olność. Pragn iem y służyć 
O jczyźn ie skup ien i pod w łasnym sztandarem . Pra­
gn iem y m ieć sztandar na k tó rym w yp isane będą 
słow a „O jczyzna i H onor” . A by m óc zakup ić tak i 
sztandar, trzeba m ieć środk i p ien iężne. K oło ogó l­
nego Z w iązku Podoficerów R ezerw y w W ąbrzeź­
n ie n ie podo ła sam o tym trudnościom i d latego 
zw raca się z gorącą prośbą do spo łeczeństw a o 
pom oc. Jesteśm y g łęboko przekonan i o przy ja­
źn i spo łeczeństw a do-nas i w ierzym y, że w  n ieda­
lek ie j przysz łośc i dzięk i ofiarom naszych sym pa­
tyków  i przy jac ió ł nad g łow am i m arszeru jącej gro­
m ady podoficerów unosić się będzie sztandar W ą­
brzesk iego K oła Podoficerów R ezerw y.

Zarząd Kola Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie.

W m yśl pow yższej odezw y rozpoczynam y 
sztafetę i jako p ierw szy strza ł k ieru jem y w  
zaw sze cho jne i szczodrob liw e serce pana burm i­
strza Schw arza, o jca naszego m iasta, sk ładając na 
ten cel w R edakcji „G łosu W ąbrzesk iego 25 zł.

Stefan Stow arz-Szczyrzyck i, prezes.

Koła Podoficerów Rezerwy

Z SALI SADU GRODZKIEGO.

N a w okandzie z dn ia 30 styczn ia br, w yznaczonych by ło 

14 spraw karnych-, z k tó rych dw ie u leg ły odroczen iu, a 

dalsze dw ie spraw y a to przeciw O ttonow i H inzow i z 

W ąbrzeźna za n ieczyszczen ie chodn ika i K oźhkow sk iem u 

M ichałow i za n iew łaśc iw ą jazdę podpad ły przedaw n ien iu .

Sądził asesor Sądu G rodzk iego p. Hejnowski, prokura­

turę zastępowa! burmistrz p. Schwarz, sekretarzował p. 

Kurzętkowski.
D oprow adzono z aresztu śledczego B ereslka Józef z 

M yśliw ca Jat 19 l iczący, rodem z M ałopolsk i, w stąp ił przed 

w ieczorem dn ia 12 styczn ia br. do restauracji Z ab ieg łego 

w W ąbrzeźn ie a w yp iw szy sob ie n ieco i pochodziw szy po 

lokalu restauracy jnym i po przy leg łym korytarzu zoczy ł 

atm ustaw iony row er, na k tó rym przy jechał przed chw ilą 

w łaścic ie l kuźn i w Jaran tow icach Jan Paczkow sk i. Po n ie­

jak im czasie zauw ażono n iety lko u lo tn ien ie się B erestk i, 

lecz także row era z kory tarza —  no i podejrzenie kradzieży 

pad ło bezw arunkow o na B erestkę, k tó rego też przyareszto - 

w ano, odnajdu jąc row er w pew nym innym lokalu restaura­

cy jnym .
O skarżony bron ił się bezw iednem up ic iem się i że ro­

w er naby ł za 10,—  zł. (dz iesięć) od jak iegoś n ieznajom ego 

w yrostka. Z eznan ia św iadków a m ianow ic ie kupca Franci­

szka T rałk i z W ąbrzeźna dały dużo do m yślen ia i m im o w y ­

m ow nej obrony zastępcy procesow ego p. St. P iszczą, k tó ry 

udow adn ia ł, że przecież oskarżonego na gorącym uczynku 

n ie przychw ycono i też n ie by ł dotychczas karany , w niósł 

pan Prokurato r o dw a m iesiące w ięzien ia. Pan Sędzia na­

tom iast podyk tow ał m u w ięzien ie przez jeden m iesiąc, n ie 

uw zg lędn ia jąc przecierp ianego aresztu od dn ia 12 bm . B e- 

restka w końcu w yrok przy ją ł,
I tym razem odpow iadał przed Sądem kup iec p. A nton i 

G rajkow sk i z W ąbrzeźna o to , że w  m aju 1928 roku rzekom o 

z w łasnej w iny n ie posła ł w dw udziestem pow tórzen iu do 

Szko ły D okszta łca jącej sw ej pom ocn icy hand low ej A nton i­

ny K am prow sk ie j. Spraw a zakończy ła się zn iesien iem po li­

cy jnego nakazu karnego .p rzeciw k tó rem u p, G . w niósł do 

Sądu odw ołan ie, a koszty postępow an ia nałożono skarbow i 

państw a.
D użo m asła, bo aż k ilka fun tów naraz potrzebow ała w  

czasie targu na rynku w dn iu 5 październ ika r. ub. M arjan- 

na G ołęb iew ska, żona L eona G . z W ąbrzeźna i że rzekom o 

n ie posiadała przy sob ie odpow iedn ie j i lośc i gotów k i, w ięc 

poprosiła pew ną w iejską gosposię do m ieszkan ia, znajdu ją­

cego się przy rodzin ie Szlaków . W yszfentrow ał to dosko­

nale posterunkow y Pol. Państw , p. Z ie lińsk i, k tó ry też spra 

w ow al ro lę św iadka obciążającego z tego pow odu, że o- 

skarżona na po licy jny m andat karny w w ysokości zł. 30. 

w niosła sprzeciw do Sądu. Św iadek tw ierdz ił m ianow ic ie, że 

oskarżona pracu je w spó ln ie z je j m atką, zaw odow ą han­

d larką nab ia łu . Pan Prokurato r udaw adn ia ł w inę oskarżo-

Pros'my przeczy te ć uważnie
Celem uniknięcia reklamacji nie dołączyliśmy do dzitfejszego 

nnmeru kalendarza — Kiedy zostanie dołączymy kalend ar??
Z powodu od nas nie zależnych, nie mogliśmy 

do dzisiejszego numeru dołączyć naszego kalenda 
rza książkowego.

Złożyło się na to kilka powodów, a najgłów­
niejszy był ten, że przy zmianie miesiąca przyby- 

nej i m otyw ow ał w ysokość nałożonej kary po licy jnej, tem , 

że bezw zg lędnie zw alczać należy ogo łacan ie rynku z na­

b ia łu przez zaw odow e hand lark i, k tó re w sposób przeb ie- 

g liw y n ie dopuszczają do zaprow ian tow an ia się naszej m iej­

sk ie j pub liczności korzystn ic jszem zakupnem kon ieczn ie po- 

trzebnem i i lośc iam i m asła i ja j. Pan Sędzia m im o to by ł <J 

ty le łaskaw y, że złagodził w ysokość kary po licy jnej na zł. 

15.—  jednakże zagroził, że w razie pow tórzen ia podobnego 

przew in ienia spotka oskarżoną surow sza kara. K oszt postę­

pow an ia karnego pon iesie m im o to oskarżona.

Z a to , że 30 w rześn ia r. ub. jechał chodn ik iem na ro­

w erze hand low iec L eopo ld B uch z W ąbrzeźna otrzym ał on 

nakaz karny na zł. 20.—  W yrok zapad ł zn iżający karę do 

zt IQ .—  z obow iązk iem pon iesien ia kosztów .

W rog iem żydów okazał się n ie jak i W acław Pogórsk i, 

k tó ry w czerw cu roku ub ieg łego m iał w w agon ie spór z k il ­

kom a żydow inam i, z tego pow odu, że on i „po trzebow ali so­

b ie" kopcić dym em ty ton iow ym i to w łaśn ie w przedzia le 

d la n iepalących . Jeden z żydków posiadał naw et ty le czel­

ności, że denerw u jącem u się Pogórsk iem u puścił potem 

w tw arz dym na u licy , w następstw ie czego żydow ina ów  

otrzym ał cięg i po przedn iej f iz jognom ji. Pogórsk i otrzym ał 

m andat karny i w niósł do sądu o rozstrzygn ięc ie, a n iesta- 

w iw szy się na term in , w niosek ten zosta ł odrzucony . K oszt 

pon iesie P, i z tego w idać, że naw et pob ic ie żyda po łączo­

ne jest z kosztam i.

R oln icy R itzke K rystjan z R adzyna - w si la t 63, oraz 

A ndrzej H inz z Z elnow a, la t 69, starali się p ierw szy aby 

uzyskać obyw ate lstw o po lsk ie, drug i zaś pragnął otrzym ać 

od naszych w ładz zezw o len ie na sta ły pow ró t syna, k tó ry w  

N iem czech przebyw a. N iew iadom o jak , lecz zapoznali się z 

39-letn im W ładysław em Z akrzew sk im z W ąbrzeźna k tó ry 

przyobiecał w ystarać się, aby życzenia obu się spełn iły . Z a­

krzew sk i pom agał jak m ógł, p isyw ał do w ładz i jeździł z 

obom a do U rzędu W ojew ódzk iego , za k tó re to fa tyg i otrzy­

m yw ał raz po raz ie oprócz p łodów ro lnych także gotów kę, 

w jednym w ypadku od H inza aż 300.—  zł. Z estarzały R itz­

ke jako św iadek św iadczy ł przed sądem lęk liw ie, tłom acząc 

się n iepam ięcią i także z zeznań św iadka H inza w yznać by­

ło m ożna, że do oskarżonego urazy n ie czu ją, gdyż zapocząt 

kow any przez Z akrzew sk iego tok starań jest z w ładzam i w  

b iegu i obecn ie. O św iadczy li też, że don iesien ie karne w nie 

śli n ieśw iadom ie przez pew nego funkc jonarjusza Pol. Państ. 

i że n ie czu ją się przez Z akrzew sk iego w cale a w cale po­

szkodow an i i to co Z akrzew sk iem u dotychczas w  podarunku 

dali, daw ali z chęcią jako ko ledze. W obec tak iego obrotu 

spraw y w niósł sam pan Prokurato r o uw oln ien ie Z akrzew­

sk iego od w iny i kary , do czego też pan Sędzia się przychy 

l i ł,  nak ładając koszta skarbow i państw a.

R ozm aite tw orzą się sku tk i, jeżeli k toko lw iek raz za­

pom ni staw ić p iśm ienny w niosek do U rzędu Skarbow ego o 

zn iżen ie św iadectw a przem ysłow ego z przep isow ej katego- 

rji  II. na kat. III. Pecha tak iego m iał ro ln ik i w łaścic ie l o- 

berży R om an Szulczew sk i z Ł opatek k tó ry , aczko lw iek za 

zezw o len iem przez k ilka poprzedn ich la t w ykupyw ał św ia­

dectw o III  kategorji, w roku ub ieg łym w niosku tak iego m e 

staw ił. Skutek by ł ten , że otrzym ał grzyw nę zł. 105.—  i m u- 

sia ł dop łac ić różn icę pom iędzy kat II a III-c ią . Sz. w niósł 

do Sądu odw ołan ie i skorzysta ł ty le , że karę zn iżono m u 

na zł. 25.—

M istrz kraw ieck i i w łaścicie l dom u K rajew sk i z W ą­

brzeźna posy ła ł bardzo często uczn ia sw ego dw udziesto let­

n iego Józefa L ew alsk iego z po lecen iam i do lokato rk i M a- 

rjanny P iechock ie j. L ew alsk i z danych m u po leceń w yw ią­

zyw ał się tak bru ta ln ie, że oprócz m iotanych przeciw P. 

brudnych w yzw isk w alił p ięśc iam i do je j drzw i —  w na­

stępstw ie czego otrzym ał po licy jny nakaz karny za za­

k łócen ie spoko ju dom ow ego. O dw ołan ie do Sądu n ic n ie 

posku tkow ało , i posiad ł pam iątkę na całe życie, gdyż o- 

trzym ana kara 20,—  zł. (z zam ianą na 3 dn i aresztu ) f igu ­

row ać będzie w sądow ym i. po licy jnym re jestrze karnym . 

Sposób zachow an ia się uczn ia L ew alsk iego przed Sądem 

by ł tak i, że karę uw ażać należy jako bardzo słuszną i n ie­

w iadom o,( czy odb ije się ona też późn ie j przy zdaw an iu 

egzam inu na czeladn ika!

W łaścic ie lka pracow n i kapeluszy w W ąbrzeźnie L ont- 

kow ska T eresa ukaraną zosta ła przez U rząd Skarbow y 

18,_  zł. grzyw ny za n iew ykup ien ie w przep isanym czasie

św iadectw a przem ysłow ego. W niosek o rozstrzygn ięc ie są­

dow e n ie zm ien ił orzeczen ia karnego i przysporzy ł koszt 

rozpraw y sądow ej. L epsze pow odzen ie m iała spraw a prze­

ciw te jże oskarżonej za n iew ykup ien ie św iadectw a hand lo­

w ego d la szk ładu kapeluszy . T w ierdzen ie oskarżonej, k tó rą 

zastępow ał przed sądem je j m ąż A leksander Ł ., że znaj­

du jące się w sk ładzie kapelusze pochodzą z w łasnej pra­

cow n i odn iosło uw oln ien ie od przym usu p łacen ia w ym ie­

rzonej grzyw ny .

R ozpraw y ukończono o godz. 13,20 . D ow iadu jem y się 

że z pow odu w ielk ie j i lośc i spraw karnych zalegających w  

Sądzie od przysz łego tygodn ia rozpraw y toczyć się będą 

dw a razy tygodn iow o, i to w każdą środę i sobotę.

wają nowi czytelnicy, którzyby, jeżeli by był do­
łączony kalendarz nie otrzymali go.

W poniedziałek natomiast Kalendarz będzie 
napewno dodany do Gazety. Każdy więc w tym 
dniu winien upominać się o kalendarz!

I Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dna 31 styczn ia 1929 r.

Przy spraw ozdan iu o uchw alen iu budżetu m iejsk ie­
go opuszczono przy pozycji: dodatek kom unalny od państw , 
podatku od n ieruchom ości m a być przy końcu : U chw ala się 
10 proc, dodatku na rzecz Starostw a K rajow ego.

—  Początek pow ieści zam ieszczam y jeszcze raz dzisia j, 
by now i abonenci, m ieli ją w całośc i.

—  Z gon. Jak się dow iadu jem y, w e w torek 29 bm . zm arł 
w zak ładzie w Św ieciu m istrz rzeżn ick i B olesław M roczyń i- 
sk i.

Pogrzeb śp . Franciszka P io trow sk iego . O godzin ie 
9-te j w yprow adzono zw łok i zm arłego z dom u żałoby do 
kościo ła K onduk t żałobny prow adził ks. proboszcz Z a- 
kryś w asyście księży : M ów ińsk iego i G dańca. N a czele 
pogrzebu kroczy ło K ółko R oln icze ze sztandarem , M agi­
strat z p. burm istrzem Schw arzem na czele, a R ada M iej ­
ska ze sw oim przew odn iczącym p. G rajew sk im . N a po­
grzeb przyby ł rów n ież prezes K ółka R oln iczego p. hr. D ąb- 
sk i, prezes okręgow y p. Sojeck i, oraz l iczn i ko ledzy i przy­
jac iele zm arłego .

W koście le odpraw iono żałobną M szę św . oraz egze- 
kw je, poczem konduk t żałobny w yruszy ł na cm entarz. N ad 
otw artą m ogiłą przem ów ił w bardzo szczerych słow ach 
ksiądz proboszcz Z akryś, w spom inając o śp . Franciszku ja­
ko o w zorze punk tualności i sum ienności. K s. proboszcz po­
żegnał zm arłego w im ien iu w łasnem i dozoru koście lnego, 
k tó rego by ł d ługo letn im członk iem . Sm utny ten obrzęd za­
kończono śp iew em „W ita j K rólow o".

C ześć Jego pam ięci.

—  W yrodny syn . Starszy przodow n ik Polic ji Państw o­
w ej, p. M ula, przychw ycił 19-letn iego Feliksa Polanow sk ie- 
go, k tó ry skrad ł m atce sw oje j w p ierw sze św ięto B ożego 
N arodzen ia 1,300 ,—  zł. W yrodnego syna, Policja odstaw iła 
do Sądu. Jak się dow iadu jem y, Polanow sk i by ł już raz ka- 

, rany za kradzież. P ieniądze skradzione m atce, Polanow sk i 
przep ił z dziew czynam i jeżdżąc od m iasta do m iasta.

— T rzysta p iędziesiąt robotn ików pracu je nad usun ię­
ciem zasp śn ieżnych leżących na drogach . Przez cztery dn i 
poszuk iw ano do tego robo tn ików , k tó rzy m ieli otrzym ać 5 
zło tych dzienn ie. Jednakże bezrobo tn i m iejscow i n ie chcie li 
pracy przy jąć, uw ażając, że 5 zło tych jest za m ało . Pracu­
ją ludz ie oko licznych w iosek .

—  Z n iżka ko le jow a d la uczniów szkół średn ich . N a o- 
kres t. zw . m ałych w akacyj od 1 lu tego do 5 lu tego m in i­
sterstw o kom un ikacy j przyznało uczn iom szkół państw o­
w ych zn iżkę ko le jow ą 50-procen tow ą.

—  W zrost przesy łek pocztow ych. M in isterstw o poczt 
i te legrafów stw ierdz iło w ciągu ostatn iego roku znaczny 
w zrost przesy łek pocztow ych , k tó re w ostatn im m iesiącu 
roku źeszłego dosięg ły cy fry 40 m iljonów sztuk .

—  H okey . Z apow iedziany na jedną z poprzedn ich n ie­

dzie l m ecz hokeyow y z pow odów zasp śn ieżnych n ie odby ł 

się. Po uregu low an iu ruchu autobusow ego m ecz hockeyow y 

odbędzie się napew no w n iedzie lę 3 lu tego o godz. 2,30 po­

m iędzy G . K . H . G rudziądz a Pom orzanką.

—  „W ieczór P ieśn i" . W  p iątek 1 lu tego w sali K ina „S łoń 
ce“ odbędzie się doroczny „W ieczór P ieśn i" urządzony 
staraniem T ow arzystw a Śpiew u „L u tn ia". W stęp za za­
proszen iem .

—  K ino „S łońce". W  p iątek 1 lu tego n ie w yśw ietla się 
W  sobotę „C zarne sy lw etk i" . W n iedzie lę arcydzie ło f il ­
m ow e „B estja M orska". Przep iękny ten f ilm  w in ien każdy 
m iłośn ik k ina zobaczyć! N a każdym seansie w yśw ietla się 
p iękny nadprogram .

—  K ino „H ote l D w ór W ąbrzesk i" W  n iedzie lę 3 lu tego 
„R om ans S leepw ingu . Pozatem w yśw ietla się p iękny nadpro 
gram „R om ans w S leep ingu” w in ien każdy m ieszan iec W ą­
brzeźna f ilm  ten zobaczyć.

—  Z ostatn ie j chw ilil —  O bow iązk iem naszym przypo­
m nieć w ostatn ie j chw ili, że zaledw ie dn i k ilka nas dzie li 
od w ystępu „Soko łów " naszych w sztuce „A ch  to Z akopa­
ne". —  Podaliśm y w skrócen iu m om entów k ilka z pow yż­
szej sztuk i z ak tu I i II. A kt III  jest koroną w szystk iego 
i kończy w szelk ie zaw ik łan ia pow sta łe na tle tu rystyk i p. 
K rzeptow sk iego , n ie szczędząc m u zresztą ciężk ich chw il 
praw ie do końca. Spow iedź K rzeptow sk iego przed żoną, 
to kam ień ciężk i, k tó ry m u z serca spada. —  O dtąd w szy­
stko kończy się dobrze: jedna para m łodych Felic ja i R o­
m an po jedynk iem na szpady zdobyw ają serca, a udane zra­
n ien ia R om ana otw iera nareszcie Felic ji oczy nam iłość je j 
do n iego . D ruga para m łodych W acia i O ksza zdobyw ają 
sw ó j zw iązek korzysta jąc z oszustw a K rzeptow sk iego , a 
A po lon ja choć zapom nieć n ie m oże O kszy : kom icznej m atk i 
jak k iedyś n ieopatrzn ie O ksza ją nazw ał, m usi d la dobra 
dziecka i za cenę m ilczen ia O kszy zw iązek ten pob łogo­

sław ić.

W szystko dobre, co dobrze się kończy !

B o i stara G ąsien ica rad z odzyskan ia W ojtka, k tó ry 
m u się w m ieście „p rzekopyrtnął" kończy radośn ie: prosem 
p ikn ie pó jdziem y na O rlę Perć?

„A ch  to Z akopane" się kończy a pub liczność zadow o lo­
na na pew no bo tak ręczą „Soko li", dop iero pod w rażen iem 
w idzianej sztuk i praw dziw ie radośn ie baw ić się będzie m o­
g ła. N ie chcem y zdradzać n iczego dzisia j. Już i tak za 
w iele pow iedziano , ale resztk i karnaw ału gon ią w ięc zro­
zum ie się, że m uzyka m ilczeć n ie będzie, i: dale jże bratun iu 
w p ląsy . B ędzie nadobnych tancerek m oc, w szystko co 
dobrze baw ić się um ie sp ieszy na „Soko ła . Starczy 
w spom nieć jak w ub ieg łym roku się baw iono .

A  pon iew aż baw im y się u druha K aczyńsk iego , poprzy j­
m y i jego grem jalnym udzia łem w dow ód, że zam ierzen ia 
jego co do pow stan ia sceny na w ysokości zadan ia um iem y 
ocen ić. B ędzie bufet „com m e i l faut” . O bsługa sp ieszna 

i co serce zapragn ie.
Z e w zględu na to , że zajm u jem y p. K aczyńsk iego salę 

w dn iu 2 lu tego , szan. am atorzy k ina zechcą w p iątek oraz 
w n iedzie lę tem l iczn iej poprzeć p. K aczyńsk iego .

A w sobotę wszyscy! wszyscy! wszyscy! na „Sokola ł



R U C H T O W A R Z Y S T W .
WĄBRZEŹNO. Baczność Członkowie Kat. Stow. Mło­

dzieży Męskiej w sobotę dnia 2 lutego br. o godz. 1,30 po 
poł. odbędzie się zebranie plenarne w Nowej salce. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich ko­

nieczne. Zarząd.
Z. Z. P. W sobo tę w alne zeb ran ie w w ikarjów ce o go­

dz in ie 1 po po łudn iu .

—  B aczność S oko li! D ziś w czw artek 31 bm . odbędą 

się ćw iczen ia punk tua ln ie o 8-e j w iecz. obecność w szyst­

k ich kon ieczna. N astępne ćw iczen ia odbyw ać się będą jak 

daw n ie j. Naczelnik.

T j O T Ó W A N IA  M Ł Y N A  P A R O W E G O 
W  W Ą B R Z E Ź N IE , 

w d in ’ o . i. 1929 r. za 100 k ilo .  
M anna pszenna (kaszka) z ł 72 ,—  
M ąka pszenna L uksusow a  62 ,—  
M ąka pszenna E x tra  61 ,—  
M ąka pszenna O O O O.............................................. „  56 ,—
M ąka pszenna 000 ................................... 45 ,—
M ąka pszenna P astew na „  30 ,—
O spa pszenna  27 ,—
O spa ży tn ia............................................. . . „  — ,—
M ąka ży tn ia I  —  —  
M ąka ży tn ia I I . . . . *  . —

T A R G O W IC A M IE JS K A P O Z N A Ń .
U rzędow e stw ierdzen ie kom isji no tow an ia cenQPONMLKJIHGFEDCBA

, I < > y r

P łacono za 100 kg . żyw ej w ag i:
Ja łów k i i k row y

—mii «■ m in ■  n i m i m. i i,... i, m w— i— —  .. . ■ -Z M aneanrw w w B

a) pełnom ięś. w ytucz k row y najw . w artośc i rz - źne j----------

b) pełnom ies. w ytucz. k row y m nie j dobre m łode naj.
w art, rzeźne j do la t 7 . . . .  jy * 156

i c) starsze w ytucz. ja łów k i i k row y  132-14 0 
' d) m iern ie odżyw ione k row y i ja łów k i ... 116— 124
' e) l icho odżyw ione k row y i ja łów k i  90 —  100

C ie lę ta
c) najp rzedn ie jsze c ie lę ta tuczne  178— 180
d) średn io tuczone c ie lę ta i najp rzed . ssak i . . 160— 126
e) m nie j tuczone c ie lę ta i dobre ssak i ... . 144 —  150
d l l iche ssak i ............................................. 130— 140

O w ce

P szen ica  40 ,75— 41 ,7ć
Jęczm ień brow  34 00— S e’ op
Jęczm ień zw ..................................................... 32 .50 33 ,5 (
M ąka ży tn ia 65% z w ork , stan  59 .50— 63 .5o
M ąka pszenna. 65% z w ork.............................. 58 00 - 62 O C
O w ies  30 ,30-31 ,* ,C
O tręby ży tn ie  25 .00 — 25 C G
O tręby pszenne  25 25 26 .2*
R zepak . ......................................... 00 ,0 — 00 ,00

im ............................................. i u h ii i i ih ib

Opasy chlewne:
a) jagn ię ta tuczne i m łodsze skopy tuczne . . . 144— 150 
b) starsze skopy tuczne, l iche jagn ię ta tuczne i dobrze-----
idżyw . m łode ow ce  
c) m iern ie odżyw done skopy i ow ce

Ś w in ie
b) pełnom iesiste od 120 do 150 kg . żyw . w ag i . 196— 2 0
c j pełnom ięsiste od 100 do 120 kg . żyw . w ag i 192— 196
d) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg . żyw . w ag i . 188— 190
e) m ięsiste św in ie ponad 80 kg  1” 8— 182
4) m acio ry i późne kastra ty  15‘ * — 19* )

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D O W R O L N IC Z Y C H  

w  P O Z N A N IU .
N otow an ia o fic ja lne z dn ia .30 I 1929 .

100 kg . w  ładunkach w agonow ych pary te t P oznań .
Ż y to  33 ,00 -33 /6

P an i P y te lkow ska; (dop iero co skończyw szy 
czy tan ie afisza „A ch , to Z akopane"). N o, stary 
gdz ie ty chcesz iść w  sobo tę?
O n: W  sobo tę n igdzie ...
O na: C o? T y zbereżn iku , czy ty n ie w iesz, że 

„S oko li"  urządza ją w  sa li p . K aczyńsk iego przeó 
staw ien ie? M yślisz że n ie pó jdz iesz na przedsta­
w ien ie , ino będz ie w  dom u pod p iecem stercza# 
co? D ałabym c i dała ! A  za to , żeś n ie chę iał iść. 
zostan iesz jeszcze na zabaw ie —  rozum ia łeś? 
M usisz w iedz ieć , że im p reza ta , to najlep ie j za­
pow iada się w  b ieżącym karnaw ale , I ja to bym  
m iała opuśc ić? A n i m i się śn i! B ądź pew ien źe 
idz iem y —  a by się upew n ić co do m ie jsca, ku­
p i  łam już b ile  ty !

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" (B . S zczuka 
W ąbrzeźno . —  R edak to r odpow iedz ialny B o lesław S zczuka 
W ąbrzeźno . —  Z a dz ia ł og łoszeń redakc ja n ie odpow iada

mO-TEATB 
„Hotel Dwór Wąbrzeski**

W  czw aitek , dn ia 31 bm . o g . S -m ej 
S ens c ja ! S ensac ja’

z 3 pomocnekami do 60 krów  
j potrzebuj od L 4. rb.

 

W e w to rek , dn ia 29 styczn i i 1929 r. o godz in ie 
5 te j po no lud óu zasnął w B ogu po c iężk ich c ierp ie­
n iach opatrzony S akram en ta ln i św m ój najukochańszy 
m ąż, o jc iec , brat szw ag ier i z ięć śp .

w  50 roku życ ia , o czem donosi w  g łębok im sm utku 
pogr^żo . e

rotheastw.
P ogrzeb odbędz ie s ę w pon iedz iałek , dn ia 4 lu -

10-te j p zed po łudn iemt 'go 192» roku o godz in ie 
z dom u ż looy R ynek 32 .

1929 rokuW e w to rek , dn ia 29 styczn ia 
zm arł po c iężk ich c ierp ien iach , opatrzony S a­
k ram en tam i św . cz łonek cechu rzeźn ick iego 

ś. p-

Z m arły by ł gorliw ym  cz ło ik iem  naszego C echu .
W  zm arłym strac iliśm y nad w yraz sum ien­

nego cz łonka naszego C echu najlepszego 
ko legę i P rzy jac iela .

Cześć pamięci!

C ech B reźn iekL
C złonkow ie C echu b io rą grem ia lny u Iz ia t w  pogrzeb ie .

T artak P arow y M ale posr. R yp in , ’
- ---------- --------  T el. R yp in 26

P O L E C A

d.,e iny n n ;., g C E M Y K  O  H  K  U  R  E  M  C  Y  J N  E  i gm ]^2 w

Srebrnym Jasłr^biem I  ’ W r^"'T ^kow o^esł”  S zty rb ick iego

w  obraz ie pod ty  u l m  

„W y ję ty  z pod praw *“  
R o le g łów ne k reu je UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAM a rry  C a rr  

N a d p ro g ra m  I

r. o 
o- 
w

t  □  w  a n  y  i w o ln y  d o  p rz e ja z d u , p  1 ‘ \  .

   — - wydziernwienie polwąia
n» obszarze gm iny S ierakow o

i W  T <  ® W arunk i przędz

SANKI 
d’l * 6 

b kk ie sp r/eda 
P R U S Z A K Z ieleń

500,900 
czerwonei dobrze «?y- 
palom j ceg iv odda 

m ajętn>ść D Y L E W 0  
P ow iat W ąbrzes i, pucz. 

L ipn ica .

Sbcradzkub papiery 
na handel dom okrą­

żny n in iejszem 

unieważniam
Józef Cżarno  ta  

K siążk i

Z g u b io n o  

partie ! 
z w ażnem i pap ieram i 

f irm y ,M 0n pok4 T oruń 
G dańsk 

książką wo skową 
i wykaz osobisty- 

Z nalazcę upn sza o od­
dan ie ?a w \n grtxiz. 
SKhksy®, Dtik
T o ru ń Z am kn ię ta 3

Jeden mafy

P o k 6 j  
jest od zaraz do wy- 

dz erż -w ien ia .
A dres w skaże G r . W ąb.

O  W  n ie d z ie lę , d n . 3 . I I. o 4 -te j i 8 -m e j

N ajnow szy sz lag ier sezonu ! J’ 
|| H U M O R ~ P IK A N T E R JA B

| ROMANS I
i z SLEEPINGU  i
® W y b itn a  s z tu k a  f ilm o w a  w  1 0 a k t. S  

U l pełna św ie tnych sy tuac ji z n iezrów naną ||| 
obsadą ak to rów jak :

® M a ry C h r is tia n s , M a rc e la  A lb a n i, ™  

■ W a lte r R illa I B ru n o K a s tn e r .

9 W  s o b o tę , 2  lu te g o  n ie  w y ś w ie tla  s ię H

N A  R A T Y  
1 —  5 lam pkow e 

R ad jo - odb io rn ik i 
n a jn o w s z e j k o n s tru k c ja  

z g ło ś n ą i c z y s tą a u d y c ją .

C zęśc i sk ładow e, akum u la to - 

— ry , baterje an idow e —  

sta le na sk ładz ie 
po leca po n isk ich cenach -

O d 1 lu tego br. w ystępow ać będz ie w  
1 < ka lu i w k in ie 

n a iw v b ilo ie js z y h u m o ry s ta P o ls k i
—  p . J O Z E F R A S S E K  -

om z znakom ita tano rka

H A L IN A  D Ę B S K A
C o d z ie n n ie k o n c e r t o d  g o d z . £ -rn e j

i na prze- 
W arunk i przedz ierżaw ien ia 

i po low an ia będą przed rozpoczęc iem l i ­
cy tac ji przeczy tane.

■ Zdnąd SpMlil loslsiliiei w SieiaM
 W  śm ew sk i, pr ew od . 

i metalov e 
k a ż d e j w ie łk o id  
i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h

i  o leca 

f i 'f l i w a tiz G ik l  

W ą b rz e ź n oBwóth UlawatnlcOw 
w  W itku 25 i 27 poszu­
ku ją w  ce lu m atrym o­
n ia lnym p a n ie n m iły c h  
p rz y s to jn y c h i g o s p o -1  
d a rn y c h  w  w ieku 18 25 
la t. M ały pos g p > źa- 
dw y < elem pow iększe­
n ia in ter*  su . R /.e< ż tra­
k tu je S 'ę honorow o . Ł a­
sk w e zg łoszę-ja z f< < to 
g-m fią do A dm in istrac ji

G łosu W ąb-zeskb go 
pod nr. 900“ .

{ ic h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a  
z M a łe g o  P u łk o w a  

pow . W ąbrzeźno 
urządzą w dn iu 10 2 
1929 r. na sa li p . S zym­
czaka w  M . P u łkow ie 

przedstawienie
amalopsKie

w  dw ó<h ak tach p t.
P O L O W A N IE  

N A M Ę Ż A
—  P o przedstaw ien iu —  

T  - A  - Ń  - C  - E
P oczat- k o godz 
po po udn iu . N a
J. W . P aństw o 

prze jm ie zap rasza
 Z a rz ą d .

m m  

(s ta re g a z e ty )  
sp rzeda je na fun ty 

Glos

R ek lam aZ g m ę ły

2 PIESKI
ż ó łty  i c z a rn y

Z n ilw ca zeth< e tikow e 
zg łosić w eksp rdyc i ; 
G łosu W ąbrzesk iego j 

  

Skład zegarmistrzowsko - zło­
tniczy

W ąbrzeźno —  K o le jow a 79

6 ti  j  
k tó re

u- jest dźw ign ią 

M o  i in ran la !

  
W  ro l ’ rh g ’ dw nyr K annan Jim B erry J o h n B e rry m o re , 
E stera D o lo re s  C o s te llo  J 'hn B rry b at pr/y rodm k p - 
ta m J im a  G e o rg o , O . H a ra kap it n , .M  w e- S a m  A lle n , 
P ippe W a d in  U ra n ó w , F edM lah S o jin  i dużo innych siy to B  

ny h gw iazd ek ranu .

— „ G d y n ie b o I z ie m ia z łą c z ą s ię z e s o b ą , w ó w c z a s u k a ż e s ię tw ó j w ró B “ —
trik <;iO'i kapitan J o h h  B e rry  M o re .

C E N Y M  E JS C N IE P O D W Y Z SZ O sE !

n a s tę p n y p ro g ra m A . k o c h a n e k  m ia ł s to  B o m b a ś m ie e b a ! j j j  

®  SSSSSSSISSSS&SWSSSSSSSSSSŚSŚS. @ ®

$ ■  HE
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H o te l p o d „ B ia ły m  O rłe m 1

W  c z w a rte k , d n ia  3 1 b m . o g . 8 fb a rn a  c w l a ra tH **
I w  s o b o tę  2 . I I . o g o d z . 5 1 8  w . f U A  lT U O

W  n ie d z ie lę , d n . 3 -g o  o  g . S i 8 w ie c z o re m , w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  
4 -g o  o  g o d z . 5 i 8 w le c z .. W ie lk i w s trz ą s a ją c y d ra m a t m o rs k i p t.

B E S T JA H O B S K A
N a jp o tę ż n ie js z e  a rc y d z ie ło  k in o m a to g ra lji z  J o h n e m  B e rry m o re m  1 D o lo re s  C o s te lio


